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W Łodzi 


I-SZY DZIEŃ ZLOTU, | nia znoszących dokuczliwą fatalną po- 
W obszernym, ładnym parku 3-go ma- i godę i dość długie marsze. 


ja. na rszległej polanie wyrosły pod ste 
pami d:zew szeregi namiotów, gotowych 
na przyjęcie Z'otu. 

Przy'ęły też gościnnie turowców przy- 
byłych nawet z herdzo odległych okolic 
'w ogólnei liczbie ponad 1000 osób. Nai- 
‘liczniej oczyw,ście reprezentowana by- 
ła Łódź po niej Warszawa, Kutno, Aie- 
„ksandrów Kuj, Bełchatów, Kamińsk, 
Lublin, Nowy Ostrów, Ozorków, Piotr- 
„ków, Pabjanice, Pruszków, Płock, Ra- 
'dom, Siedlce, Stryków, Tomaszów Ma- 
'zow., Zgierz, Żyrardów, Zamość, Zduń- 
„ska Wola, Radomsk, Komienna, Skar- 
żysko, Konin, Królewska Huta, Katowi- 
ce, Bielsko, Biała, Sulejów, Ostrów Ma- 
zowiecki, Nawet z dalekiego Wilna 
przybyło kilkunastu turowców. Niemie2- 
ki socjalistyczny „Juśendbund”* z Gór- 
nego Śląska deleśował również pokaźną 
grupę przedstawicielską, t 

Rano, o godzinie 8 nastąpiło uroczy- 
ste otwarcie Zlotu, wśród obfitego de- 
szczu, który zresztą już w nocy doku- 
czył trochę w niektórych namiotach 
zdrożonej młodzieży. 

Mimo to w podniosłym, skupionym na- 
stroju stały karne szeregi gdy komen- 
dant obozu (tow. Skałecki), składał ra- 
port członkowi Kom, Centr. Org. Mł. 
(tow, pos. Dubois), ten zaś prezydento- 
wi miasta, tow. B. Ziemięckiemu. Po 
krótlkiem serdecznem powitaniu ze stro- 
ny tow. Ziemięckieśo na wysokim 15- 
metrowym maszcie pośrodku polany za- 
furkotała dumnie czerwona chorągiew, 
by odtąd przez cały czas zlotu wznosić 
się ponad placem i symbolizować prole- 
tarjacki socjalistyczny charakter  zgro- 
madzenia. 

Orkiestra zagrała „Czerwony sztan- 
dar", l 
Tysiączna gromada, pełna od tej chwi- 
'h zapału i radości — mimo doprawdy 
„rzęsistego deszczu — imponowała swo- 
ją dzielną postawą. Szczególnie podziw 
budziły grupy „Czerwonych harcerzy”, 
przykładnie i bez najmniejszego szemra- 


Również Zlot Młodzieży Robotniczej, | 


odbyty w Sosnowcu, był wspaniałą ma- 
miłestacją rozkwitającego coraz bar- 
dziej wśród młodzieży robotniczej ru- 
chu socjalistycznego. ( 

Już w sobotę, 26 b. m., zaczęły przy- 
bywać do Sosgowca grupy robotniczej 
młodzieży z całego Zagłębia Dąbrow- 
skiego i Górnego Śląska z rozwinięte- 
mi sztandarami, ze śpiewem pieśni ro- 
botniczych, często przy dźwiękach wła- 
snych orkiestr. Przechodziły one uli- 
cami Sosnowca, budząc podziw wśród 
mieszkańców swą dziarską postawą. 
Zdążały na boisko „na Pogoni* przy 
ul. Żytniej, gdzie od rana w obozie pa- 


nował gorączkowy ruch. U wejścia na' 


boisko powiewały czerwone sztandary. 
Z: gmachu socjalistycznego Magistratu 
Sosnowca przez wszystkie dni zlotu 
powiewał także czerwony sztandar. 

Ogółem przybyło na Zlot około 1500 
uczestników i uczestniczek, reprezen- 
tujących 36 kół młodzieży T.U.R. 

Zwracał uwagę bardzo wielki udział 
w Zlocie dziewcząt, należących do 
T.U.R.-a. Wśród przybyłych organiza- 
cji wyróżniali się jednolicie umunduro- 
wani T.U.R.-owcy z Tarnowa i Zako- 
ponego, którzy przybyli z własną oc- 
kiestrą w malowniczych strojach gó- 
ralskich. Tańce góralskie, wykonane 
przez nich przy ośnisku wieczorem w 
I dniu Ziotu, *były atrakcją, gorąco 
przez wszystkich oklaskiwaną, Ulu- 
bieńcami Zlotu stali się Czerwoni Har- 
cerze, którzy w pokaźnej ilości przy- 
byli z Niemiec, z Czeładzi, Hilowic, 
Tarnowa, Będzina i innych miejscowo- 
ści W Zlocie wzięła również udział 
grupa żydowskiej młodzieży socjalisty- 
cznej „Frajhajt”, liczące 200 osób. 

Jedyną rzeczą, która w pierwszym 
dniu Zlotu nie dopisała, była pogoda. 
Od czasu do czasu przechodziły nad 
Sosnowcem obfite deszcze, które je- 
dnak w niczem nie zdołały popsuć 
świetnej mroczystoście ; 


AKADEMJA, 
W teatrze odbyła się akademfa, po- 


łączona z bardzo ładnym koncertem. Po- 
przedził ją wybór przewodniczącego, na 
którego wśród hucznych oklasków i 9- 
krzyków na cześć „czerwonego magi- 
stratu” i jego prezydenta, poproszono 
tow, pos, B. Ziemięckiego. W prezyd- 
jum zasiedli przedstawiciele Warszawy, 
Łodzi, Wilna, Piotrkowa, Kutna i „Ju- 
gendbundu'. Zabrzmiał „Czerwony” w 
wykonaniu orkiestry i chóru łódzkiej 
Org. MŁ T. U. R., poczem nastąpiły po- 
witania. Tow. pos. Ziemięcki — w imie- 
niu miasta Łodzi, tow. sen. Kopciński — 
im, Zarządu Głównego T. U. R., tow. 
Holcgreber im. łódzkiego oddziału T. U. 
R., tow. Wieliński im. Rady Nacz. P. P. 
S. i O. K. R. łódzkiego, tow. pos. Piotro- 
wski im. Z, P. P. S. im. związków za- 
miejskich. Do zgromadzonych nczestni- 
ciele niemieckiej młodzieży socjalistycz- 
nej, miejscowej i górnośląskiej, żydow- 
skiej socjalist. organ. młodz. „Frajhajt”, 
żyd. młodz. socjalist. „Przyszłość”, wre- 
szcie przemówił tow. pos. Dubois jako 
reprezentant Kom. Centr. Organiz. Mł. 


OWACJA NA CZEŚĆ TTOW. LIMA- 
NOWSKIEGO I DASZYŃSKIEGO. 


Podczas powitania ze strony Zarz. Gł. 


T. U. R„ gdy z ust tow. sen. Kopcińskie- |. 


go padło nazwisko tow. Daszyńskiego, 
przepełniona sala teatralna zabrzmiała 
spontanicznym, potężnym okrzykiem na 
cześć twórcy TUR i burzą długotrwałych 
oklasków. Postanowiono wysłać depe- 
sze z życzeniami do tow. Limanowskie- 
go, któremu hołd i cześć głęboką wyra- 
ziła młodzież w entuzjastycznej formie, 
życząc jaknajdłuższych chwil i zdrowia 
patrjarsze ruchu socjalistycznego, do 
tow. Daszyńskiego—tejże treści, oraz do 
młodzieży sosnowieckiej. 


W OBOZIE 


|li obóz 


tu, do wieczora odbywały się popisy ar- 
tystyczne grup z Warsz. Org. (Wola i 
Powązki), zawody sportowe, popisy har- 
cerzy, mecze piłki nożnej Warszawa - 
Radom (5:2) , siatkówka i koszykówka, 
gry i śpiewy, wreszcie ochocze tańce, w 
których wzięli też udział starsi towarzy- 
sze z posłami na czele, 
NASTĘPNEGO DNIA. 

Pogoda bardziej dopisała niż poprzed- 
niego dnia, to też od chwili pobudki po- 
rannej obóz huczał i brzmiał śmiechc:u, 
radością i weselem, 

O godzinie 10 m. 30 rano ruszył po- 
chód młodzieży, kierując się głównemi 
ulicami miasta, wśród śpiewów socjali- 
stycznych pieśni, budząc dumę w ser- 
cach robotniczej ludności, wznoszącej li- 
czne okrzyki na cześć młodzieży socja- 
listycznej. 

Pochód wywierał imponujące wraże- 
nie, odwdzięczał się też robotnikom łódz 
kim gromkiemi okrzykami na cześć 
„czerwonej Łodzi*, W końcu skierował 
się ku teatrowi Miejskiemu, gdzie odby- 


'ło się przedstawienie II sprawy „Róży” 


Żeromskiego, poprzedzone pięknem sło- 
wem wstępnem przez tow. sen. Konciń- 
skiego. Najmłodszy z „czerwonych har- 
cerzy” wręczył ukochanemu prelegento- 
wi i przyjacielowi młodzieży wiązankę 
ślicznych, ponsowych kwiatów. 
ZAKOŃCZENIE ZLOTU. 

Po południu, które upłyneło pod no- 
wemi strugami ulewnego deszczu, odbył 
się dalszy ciąś zawodów sportowych i 
śry i zabawy, w czasie których zwiedzi- 
przedstawiciele miejscowych 
władz rządowych i samorządowych, po- 
czem zaczęto się szykować do powrotu. 

Późnym wieczorem odjechały ostatnie 
grupy ze zlotu. 

+ 


* 
Depesze powitalne nadesłali: Egzeku- 
tywa Socjalistycznej Międzynarodówki 


'| Młodzieży, tow, Pużak, im. C, K. W. P. 


Po smacznym i obfitym obiedzie, przy- | P. S., młodzież turowa zgromadzona w 
gotowanym w kuchniach polowych zlo- | Sosnowcu, 


W Sosnowcu 


PIERWSZY DZIEŃ ZLOTU. 
Otwarcie Zlotu nastąpiło d. 27 b.m. 
o g. 8 m. 30 rano. Na godzinę przed 
otwarciem przybywać zaczęły na boi- 
sko na Pogoni delegacje organizacji 
partyjnych i Związków zawodowych 
Zagłębia z orkiestrami i sztandarami. 


Otwarcia dokonał tow. Garlicki, 
który odebrał raport od komendanta 
Zlotu tow. Dobrowolskiego, poczem 


wygłosił krótkie przemówienie, 
kreślając, że nietylko 
sportowych zgromadziła młodzież tak 
licznie, lecz w pierwszym rzędzie wiel- 
ka idea wyzwolenia Pracy i wyzwole- 
nią człowieka przez Socjalizm. 


pod- 


Tow. Garlicki, ogłaszając Zlot za o- 
twarty, dokonał podniesienia sztandaru 


na wysokim maszcie, górującym nad 
boiskiem. Natychmiast po otwarciu 
Zlotu uformował się pochód, który u- 
dał się do huty Katarzyny celem zło- 
żenia wieńca na miejscu, gdzie d. 9. II. 


1905 roku padło od kul rosyjskich 68 
górników, manifestujących za 8-godzin- 


nym dniem pracy. 
W pochodzie niesiono około 100 
sztandarów i proporców. Pod hulą Ka- 


tarzyną, gdzie zgromadziły się olbrzy- 


mie tłumy robotników, przemówił u- 
czestnik ówczesnej manifestacji, tow. 
Berger, ławnik m. Sosnowca, oddając 
hołd tym. którzy padli za wolność i 
prawa robotnicze, Następnie złożono 
wieńce od uczestników Zlotu i org. b. 
więźniów polit. poczem odśpiewano 
„Czerwony Sztandar”. 

O godz. 12 w południe odbyła się w 
sali kina „Zagłębie”* uroczysta Akade- 
mja, na której przemawiał komendant 
Zlotu, tow. Dobrowolski, i 

Potem odczytano depesze od CKW. 
PPS. i od tow. Marszałka Daszyńskiego. 

Tow. Markowska w imieniu Zarz. 
GŁ T. U. R. witała zebraną młodzież, 
zaznaczając, że Zlot ten jest zlotem 
młodzieży pracy, która od lat najmłod- 


chęć popisów 


W imieniu Z, P. P. S. tow, Ciołkosz 
mówił, że Socjalizm przeszedł epokę 
Myśli, Czynu i Krwi. Obecnie stoi przed 
nim nowa epoka — codziennej, żmud- 
nej pracy. Dzisiaj już wiemy, że nie- 
ma zwycięstwa socjalizmu bez mło- 
dzieży. 

Przemawiali jeszcze przedstawiciel 
„Frajhajtu” oraz prezes Rady Miejskiej 
Sosnowca, tow. Pawełek, Tow. Garlic- 
ki imieniem Kom. Centr. Org. Młodz. 
T. U. R. zaznaczył, iż organizacja Mło- 
dzieży wzywa wszystkich młodych pod 
swe sztandary. 

W czasie Akademji przybył wojewo- 
da kielecki p. Korsak, który, odpowia- 
dając na powitanie, powiedział, że Pań- 
stwo zdaje sobie sprawę z wartości 
duchowych i fizycznych, jakie wnosi 
klasa robotnicza. 

Drugą fpzęść Akademji wypełniły 
przedstawienia artystyczne i muzycz- 
no-wokalne. 

Po południu rozpoczęły się zawody 
sportowe na boisku Kom. Wych, Fizy- 
cznego. 

DRUGI DZIEŃ ZLOTU. 

/W drugim dniu Zlotu odbywały się w 
dalszym ciągu zawody sportowe, W go- 
dzinach- rannych część uczestników 
zwiedziła instytucje komunalne w So- 
snowcu oraz wystawę esperancką, spe- 
cjalnie przez Zlot zorganizowaną. 

W godzinach popołudniowych odbyły 
się końcowe popisy zespołów scenicz- 
nych, chórów i orkiestr. 


ZAMKNIĘCIE ZLOTU. 
O godz. 8 wiecz. nastąpiło uroczyste 
zamknięcie Zlotu w obecności władz 


| miejskch, Do zgromadzonych uczestni- 


ków przemówił tow. Niemyski, kióry 


przywiózł pozdrowienie od lotu łódz- 


kiego. Tow. Coba, im. K. W, Org. MŁ 


T. U. R. podkreślił postęp, jaki zrobiła 
organizacja Młodzieży w ciągu ostat- 
niego 


szych czuje na.sobie ciężar. jarzma. ka- rozjechaniu się do domów. 


roku i życzył młodzieży, by po 
krzewiłą i 


t 
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Dzisiaj o godzinie 10 m. 30 r. odbę- 


1) Sytuacja polityczna i stanowisko 


dzie się posiedzenie plenarne Z. P, P. | wobec budżetu. 


S. Porządek dzienny: 


2) Sprawy bieżące. 
j Prezes (—) Marek. 


KONFERENCJA REFERENTÓW BUDŻETOWYCH 


Konferencja  referentów  budżeto- 


wych Z. P. P. S. odbędzie się dzisiaj, 


29-$o maja, przed południem, celem 


ustalenia wniosków budżetowych Z. P. 
P. S. na plenum Sejmu. 


DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU 


Dzisiaj o godz. 4 popołudniu odbę- 
dzie się posiedzenie Sejmu, na którem 
referent pos. Krzyżanowski odczyta 
sprawozdanie Komisji Budżetowej o 
preliminarzu budżetowym na r. 1928/9. 


Spodziewane jest przemówienie wice« 
premjera Bartla. 

Ponadto jest na porządku dziennym 
szereg wniosków, zgłoszonych przez 
kluby mniejszości narodowych. 


PPR ORZA DARPA OPO DJE ERA BLO NE A GRE OCENA DECA PRE ZBACA NIĄ, 


NAPAD FASZYSTOW WŁOSKICH NA KONSU- 
LAT JUGOSŁOWIAŃSKI W ZADARZE 
KONSUL ZOSTAŁ RANIONY 


Białogród, 28 maja. (PAT.). Według 
informacji tutejszych dzienników, fa- 
szyści włoscy zaatakowali gmach kon- 
sulatu jugosłowiańskieśo w Zadarze 
(Zara), przyczem małśretowałi personel 
konsulatu, a sam konsul, p. Sinicz, zo- 


stał zraniony i na skutek ran przewie- 
ziomy do szpitała. Następnie faszyści 
zdemolowali czytelnię i powybijali szy- 
by wystawowe w wielu magazynach, 
należących do Jugosłowiam, 


KONTR-MANIFESTACJE W JUGOSŁAWII 


Białogród, 28 maja. (PAT.). Antiju- 
gosłowiańskie manifestacje w Zadarze, 
w czasie których faszyści spalili i znie- 
ważyli flagi jugosłowiańskie, wywoła- 
ły gwałtowne kontrmanifestacje w Spli- 
cie, Sebenfiko, Lubłarfie i Białogrodzie. 
We wszystkich tych miastach policja, 
skonsyśnowana w zuzacznej liczbie, 
czyniąc użytek z białej broni, nie do- 
puszczała maniiestantów do niszczenia 
domów obywateli włoskich, W czasie 
starć wielu mankfestantów odniosło ra- 
my. Dokonano też licznych areszto- 


wań. Jednak pomimo wysiłku policji, 2 
którą współdziałało wojsko, demon- 
strantom udało się wybić szyby w gma- 
chach konsulatów włoskich w Splicie i 
Sebeniko. Największe rozruchy były w 
Sebeniko, gdzie maniiestanci powybi- 
jali wystawy w kilku magazynach wło- 
skich i wtargnęli do lokalu biura To- 
warzydtwa Żeglugi włoskiej, 
Białogród, 28 maja. (PAT.) Nowe 
maniiestacje antiwłoskie odbyły się 
wczoraj w Zagrzebiu i w Dubrowni- 


INTERWENCJA MINISTRA WŁOSKIEGO 


Rzym, 28 maja. (PAT). W związku 
z antiwłoskiemi manifestacjami w Ju- 
gosławji, poseł włoski w Białogrodzie 
otrzymał polecen'e zażądania od władz 
jugosłowiańskich odpowiedniego od- 
szkodowania. 

Białogród, 28 maja. (PAT.). Zastępca 
ministra spraw zagranicznych Bakoticz, 
odpowiadając na notę werbalną, dorę- 
czoną przez włoskiego ministra pełno- 


mocnego w Białogrodzie gen. Bodrero, 
wyraził ubolewanie z powodu incyden- 
tów, jakie zdarzyły się po obu stro- 
nach, przyczem równocześnie zakomu- 
n.kował posłowi włoskiemu tekst o~ 
strych zarządzeń, rozesłanych przez 
ministerjum spraw wewnętrznych do 
wszystkich wielkich żupanów w celu, 
niedopuszczenia do ponowienia się po-/ 
dobnych manifestacji. 


KONGRES SOCJALISTOW FRANCUSKICH 


Tuluza, 28 maja (PAT). Podczas obrad 
odbywającego się tutaj kongresu socja- 
listów francusxich deputowany tow. 
Bracke dowodził, że stanowisko socja- 
listycznej grupy parlamentarnej powin- 
no być zdecydowanie opozycyjne, przy- 
czem winna być niedwuznacznie pod- 
kreślona niechęć socjalistów do współ- 


pracowania ze stronnictwami burżuazyj- 
nemí przy opracowywaniu tych czy in-. 
nych projektów ustawodawczych, przy”, 
czem przy każdej okazji socjaliści winni 
występować ze swojemi własnemi pro- 
jektami rozwiązywania poszczególnych 
spraw. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES WŁOKNIARZY 


Gandawa, 28 maja (PAT). Międzyna- 


rodowy kongres robotników przemysłu 
włókienniczego przyjął jednomyślną u- 


chwałę o niesieniu pomocy materjalnej 
strajkującym robotnikom w przemyślą 
włókienniczym Indji i Austrfi, 


RADA ADMINISTRACYJNA MIĘDZYNARODO- 
WEGO BIURA PRACY 


Genewa, 28 maja (PAT). Havas. Rada 
administracyjna Międzynarodowego Biu- 
ra Pracy dyskutowała dziś nad angielską 
propozycją poddania ewentualnej rewi- 
zji sprawy konwencji waszyngtońskiej o 


8-godzinmym dniu pracy, Delegaci bel- 
gijski i francuski wypowiedzieli się prze- 
ciwko propozycji angielskiej, Delegat 
Rządu polskiego przemawiał za odrocze» 
niem sprawy do następnej sesji. 


WYKRYCIE SKŁADU BRONI „STAHLKELMU" 


Berlin, 28 maja (PAT). „Vorwarts'* do- 


dza „Vorwarts — miała być dawniej 


nosi z Hannoweru, że w miejscowości | własnością organizacji Orgesch a osta- 


Bockenem w Hartlu policją wykryła 
skład broni, zawierający 114 karabinów, 
2 ciężkie i 4 lekkie kar, masz, oraz wiel- 
ki zapas amunicji. Broń ta — jak stwier- 


tnio należała do Stahlhelmu, który broń 
tę utrzymywał w pogotowiu. Skoniisko- 
wana przez policję broń przewieziona 
została do Hannoweru. 


KRWAWE ZAJSCIE MIĘDZY KOMUNISTAMI 


A POLICJĄ 


Berlin, 28 maja. (PAT.). Kongres ko- 
munistyczny t. zw. czerwonej gwardji 
w Berlinie, który obradował w czasie 
Zielonych Świąt, poza krwawem zaj- 
ściem w sobotę między komunistami a 


W BERLINIE 


stwierdza, że dotychczas 


GRUŹLICA W WIEKU DOJRZEWANIA 


„. Okres dojrzewania zarówno 
dziewcząt jak i dla chłopców, jest 
czasem k ym; na pograniczu 
między wiekiem dziecięcym i dojrza- 
łym jest próbą siły i zdrowia. Jest to 
okres burzliwy zarówno dla rozwoju 
umysłowego jak i fizycznego. Zda- 
rza się bardzo często że właśnie w 
tym wieku, pozornie zdrowe dzieci 
„nagle' zapadają na icę. Zna- 
_ my wszyscy te nadmiernie wybujałe, 
wątłe i szczupłe postacie chłopców i 
dziewcząt między 13-ym a 16 rokiem 
życia. U dziewcząt rozpoczynają się 
t. zw. „anemie” „blednice” ó 
podłoże zawsze należy zbadać, gdyż 
mogą być objawem poważniejszych 
zaburzeń. a 

Dojrzewanie jest okresem szybkie- 
go i wzmożonego wzrostu, który po- 
woduje że organa wewnętrzne a spe- 
cjałnie płuca i serce znajdują się na- 
gle w zmienionych warunkach prze- 
strzennych, a dla swego rozwoju po- 
trzebują znacznie więcej zatócaiów 
odżywczych niż poprzednio. A tak- 
że chemizm całego organizmu ule- 
ga gruntownej zmianie. Szereg gru- 
czołów o tak zwanem wydzielaniu 
wewnętrznem, jak nadnercze i gru- 
czoł tarczykowy, ulega zmianie, a w 
pierwszym rzędzie gruczoły rozrod- 
cze budzą się do życia, a ich rozwój 
powoduję rewolucję w całym ustroju 
fizycznym. 

_ Łatwo więc jest zrozumiałe, że je- 
żeli w tym czasie, ukryte ogniska 
gruźlicze (najczęściej w gruczołach 
puresi i płucach) stają się czynne, 
organizm erpany i zmęczony, 
ma mniej sh da obiak , przeciwko 
tym wrogom wewnętrznym  Cieka- 
wem jest zjawiskiem, że w okresie 
dojrzewania częściej na gruźlicę za- 
padają dziewczęta niż chłopcy. 

Postulatem współczesnej medycy- 
ny jest zapobieganie gruźlicy. W nie- 
kt krajach jak Belgja i Francja 
ta akcja zapobiegawcza Tai prowa- 
dzona po wojnie na bardzo szeroką 
skalę, przy wydatnej pomocy Pań- 
stwa. U nas na tem polu robi się je- 
szcze niewiele. Akcja ta miałaby ol- 
brzymie znaczenie, szczególnie dla 
obecnej młodzieży, której dzieciń- 
stwo upłynęło w nienormalnych wa- 
runkach czasów wojennych i powo- 
jennych. ; 

Zadaniem akcji zapobiegawczej 
jest opieka nad dziećmi, mało odpor- 
nemi, o skłonnościach do gruźlicy lub 
też zagrożonemi pa następnie 
nad dziećmi przebywającemi w śro- 
dowiskach gruźliczych lub też dzie- 
ćmi rodziców chorych na gruźlicę. 

Dodatnie rezultaty, które można 
osiągnąć u tych dzieci, w przeciągu 
krótkiego czasu, w późniejszych o- 
kresach choroby gdy gruźlica już się 


dla | rozwinęła, wymagają długich lat le- 


czenia, często bezskutecznego. 
Z tych powodów należy, jeszcze 


przed okresem do: , dzieci te 
tak wzmocnić Szycie i stworzyć 
im taki zapas sił i zdrowia, aby do- 
pomógł on do szczęśliwego przeby- 
cia tego niebezpiecznego okresu. 
Pamiętajmy o tem, że dzieci robot- 
nicze w tym właśnie wieku rozpo- 
czynają swoją pracę zawodową i 
tworzą k wr w robot- 
ników. O ich zdrowie dbać należy. 
Albowiem oprócz złych warunków 


których | domowych, ciężka i często ni 


wiednia, w fatalnych warunkach hy- 
gjenicznych odbywająca się praca za- 
wodowa, wyczerpuje do reszty nad- 
wątlony organizm. 

Akcja zapobiegawcza powinna 
pójść w kilku kierunkach. Jednem z 
najważniejszych zadań tej akcji — to 
tworzenie wzorowych kolonji letnich, 
na których warunki klimatyczne, do- 
bre odżywianie, pomoc lekarska, od- 
powiadałaby współczesnym wymo- 
gom FKygjeiy i „medycyny. Każde 
dziecko powinno kilka tygodni let- 
nich spędzić na wsi, na świeżem pó- 
wietrzu i słońcu. Zbliża się lato. Czas 
więc, by samorządy, Kasy Chorych, 
szkoły, rozpoczęły w tym kierunku 
energiczną akcję. Wszystko to, co 
zrobiono dotychczas, to kropla w mo- 
rzu istotnych potrzeb. 

Następnie — tworzenie specjalnych 
szkół — sanatorjów dla młodzieży. 
W okolicach Warszawy, w Skolimo- 
wie istnieje już taka szkoła dla dzie- 
ci szkół powszechnych, ale miejsc tam 
zaledwie kilKadziesiąt. 

Dożywianie dzieci w szkołach : 
walką z alkoholizmem wśród mło- 
dzieży, to dalszy etap tej akcji, 

Dla podniesienia zdrowotności mło- 
dzieży, ogromne znaczenie ma sport 
i wychowanie fizyczne, Nasze robot- 
nicze kluby sportowe przez rozbuda- 
wę sekcji dziecięcych i sekcji mło- 
dzieży, mają wielkie pole do działa- 
nia w tym kierunku, dając młodzieży 
robotniczej możność spędzania wol- 
nych godzin po pracy na świeżem po- 
wietrzu i równocześnie podnosząc 
kulturę fizyczną. 

W akcji sportowo - propagando- 
wej należy specjalną uwagę zwrócić 
na udział dziewcząt w sporcie ro- 
botniczym, gdyż idea sportu kobiece- 
go musi wśród szerszego społeczeńst- 
wa zwalczać jeszcze dużo uprzedzeń. 

Trudno jest w krótkim artykuliku 
skreślić wszystko co można i należy 
uczynić dla zwalczania gruźlicy wśród 
młodzieży. Przyczyny szerzenia się 
tej choroby tkwią głęboko w dzisiej- 
szych warunkach społecznych, lekarz 
z receptą nie wystarczy, 

Poprawa warunków bytu da naj- 
lepsze rezultaty. St. Kryg. 
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KRONIKA POLITYCZNA 


NOWI POSŁOWIE. 


RADA NACZELNA 
STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO. 


W pierwszy dzień świąt obradowała 


Niedawno złożyli mandaty posłowie | w Warszawie Rada Naczelna Stron- 
K Szebeko (Z. 


uroweć (Ukr. kl.) i Ign. s 
L. N.). Jak się dowiadujemy, na miej- 
sce pos. Kurowecia ma wejść p. Anto- 
ni Ludw. Maksymowicz, urzędnik pryw. 
z Borysławia, na miejsce zaś pos. Sze- 


nictwa Chłopskiego. 

Przyjęto szereg rezolucji politycz- 
nych i gospodarczych. Stosunek opo- 
zycyjny Stronnictwa do Rządu znaj- 
dzie swój wyraz podczas drugiego czy- 


beki — p. Mikołaj Osada, podproku- | tania budżetu w Sejmie. Uchwalone 


pator sadu apelacyjnego w Poznaniu. 


rezolucje podamy w jednym z najbliż- 
szych numerów „Robotnika“. 


O ZO O OOO EO O E OE S O W OWY 
ZZ 


„ROBOTNIK", wtorek 29 maja 1928 r. 


: 


l-szy MAJ W KRAJU 


ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE 


Okregowy Komitet Rob. P. P. S., celem 
odsłonięcia faktycznej siły komunistów w 
Zagłębiu Dąbrowskim. ich sprawności i sprę. 
żystości organizacyjnej, postanowił w dniu 
1 maja pozostawić ich samych sobie na uli- 
cy, uniemożliwiając im krycie się poza pla- 
cami P. P. S. 

W tym celu O. K. R. i Związki Zawodowe 
zaniechały w dniu pierwszym maja maniłe- 
stacji ulicznych natomiast partja nasza urzą- 
dziła 25 wieców i akademii w salach tea. 
tralnych kinowych i domach zbornych w ko 
palniach. 

Wiece i akademje P.. P, S. odbyły się w 
następujących miejscowościach: w 
(sprawozdanie z Sosnowca podaliśmy od- 
dzielnie), na Pogoni, w Dąbrowie Górniczej, 
w Czeladzi, Niwce, Modrzejowie, Klimonto- 
wie, Dandówce, Florze, Grodzcu, Rogoźniku, 
Wojkowicach Komornych, Zagórzu, Zawier- 
ciu, Porębie, Myszkowie, Losucz - Wysoce, 
Strzemieszycach, Ząbkowinach, Maczkach, 
i Łączowie. Na wiecach tych i akademiach 
przemawiali towarzysze: Stańczyk. Cupiał, 
Bień, Pawełek, Pawełczyk, Radek, Kurek, 
Bergier, Jarża, Dobrowotski, Zieliński, Cie- 
płak, Lebiecki, Angier, Szumbarski, Warchel 
Staśko, Pierzchalski i inni. 

Ogółem w zgromadzeniach naszych w Za- 
głębiu wzięło udział zgórą 25.000 uczestni- 
ków. 

Wszędzie panował nastrój podniosły i 
u.oczysty, niczakłćcony nigdzie ani jednym 
wypadkiem warcholstwa. 

Wszędzie jednogłośnie przeszły nasze re- 
zołucje msiowe 

Na socjalistycznych magistratach w So- 
snowcu i Dąbrowie powiewały czerwone 
sztandary, praca w biurach i na robotach 
miejskich była przerwana, 

Kopalnie i fabryki, gdzie daminujący 
wpływ ma P. P, S., (jak np. Niwka, Modrze- 
jów, Klimo: tów Í f. p.) były całkowicie nie- 
czynne, w odróżnienfu od kopałń i iabryk 


w których rej wodzą komuniści, jak np. w | 


kopalni Czeladź, Huta Brukowa, Paryż i t. 
p. gdzie wszyscy robotnicy pracowali w 
dniu f-szym Maja. 

Decyzja P, P. S. o nieurządzaniu poche- 
dów ulicznych. niemile zaskoczyła kommi- 
stów. To też, aby całkowicie się nie skom- 
promitować swoją bezsiłą, na terenie, gdzie 
mają 3 posłów i dostał 67.000 głosów, ko- 
muniści, już na 2 tygodnie przed pierwszym 
maja wytężyli wszystkie siły, aby tyłko za- 
agitować jaknajwiększe masy do swoich po- 
chodów ulicznych, lecz wszystko napróżno. 

Przewidując. że manifestacje bez pocho- 
dów P. P. S. mogą się nie udać kamuniści 
postanowili zaznaczyć swoje istnienie przez 
sprowokowanie masakry i w tym celu u- 
zbroili w rewolwery bojówki, ale i to za- 
wiodło. 

Do Sosnowca o 9-tej rano wyruszyły po- 
łączońe pochody z Klimontowa, Niwki i Dę- 
bowej Góry, w liczbie 150 osób, lecz w po- 
ło przed dojściem do miasta, pochodzik tea, 
bez większego wysiłku ze strony policji, sa 
jei tylko widok, rozwiązał się. W dzielni. 
cack rzbotniczych Pogoni, Sielcu, Konstan- 
tynowie i t. p. komuniści nawet nie próbo- 
wali zorganizować pochodu, jedynie na wy- 
znaczonym dla głównej man'festacji punk- 
cie ma t zw. Łałdach pod. Sosnowcem, o- 
koło godziny 1i-tej zjawił się komunistycz- 
wy poseł Baczyński, około niego zgromadzi- 
ła się garstka 209 (dwustu) członków mło- 
dzieży kotaunistycznej (pizeważnie żydow- 
skiej) i bez żadnych sztandarów i transpa- 
rentów grupka ta oczekiwała na mające na- 
deiść pochody z okolic Sosnowca. 


Tu właśnie nastąpiło owo zajście z poli- 
cją, e którem pi ałiśmy w sprawozdaniu z 
Sosnowca. 

Z tłumu padły prowokacyjne strzały do 


W Dąbrowie Gómiczej pod sztandarami 
Związku Metalowców, na jednej z ulic za- 
czął się grupować pochód komunistyczny, 
zebrało się około 500 eséb, lecz przed wy- 
ruszeniem na miasto, pochód ten został roz- 
wiązany bez żadnych starć i już cały dzień 
minal spokojnie. 


jące się pochody różnej wielkości (od 50 do 
najwyżej 300 zgromadzonych), były bez żad- 
nych poważniejszych starć przez policję roz- 
wiązywane. Po rozwiązaniu, komuniści już 
powtórnie nigdzie rie usiłowali urządzać po- 
chodów. 

Ogółem w całym Zagłębiu, we wszyst- 
kich zamierzanych manifestacjach komuni- 
stycznych, a nigdzie nieudałych, brało łącz- 
nie udział około trzech tysięcy uczestników, 
gdy natomiast w obchodach P. P. S. na tym 
samym terenie wzięło udział 25 tysięcy u- 
czestników. Trzy tysiące w dniu pierwszym 
maja, na 67.000 zdobytych przy wyborach 
4 marca głosów, to cyfra nieco śmieszna, 
kompromitająci „tężyznę bojowa" komuni- 
stów. 


Obchód pierwszomajowy miał wspa- 
niały przebieg. 

Wiec pod gołem niebem na Targowi- 
sku zagaił przew. Komitetu miejscowe- 
go tow. Włodarczyk, poczem przemó- 
wienie wygłosił tow. Kossobudzki. 
Okrzyki na cześć P. P. S. rozlegały się 
co chwila, wśród największego entuzja- 

| zmu. Rezołucję 1 majową przyjęto je- 


dnogłośnie. 

Po wiecu uformował się pochód z ar- 
kiestrą na czele. Niesiono sztandar P. 
P. S. Gniezno, za którym postępowały 
karne szeregi członkiń i członków, klu- 
by radnych P. P. S. w Radzie miejskiej 
i Kasie Chorych, sztandar miejscowego 
Koła Z. Z. K, członkowie klasowych 
związków zawodowych, kolejarze, gar- 
barze, drzewni, użyteczności publicznej 
i bezrobotni. 
renty. 

Po przejściu ulicami miasta, zatrzy- 
mano się przed salą „Jagiełonki"”, gdzie 

odbyła się akademia, zakończona zaba- 


wą. 


Niesiono liczne transpa- 


WOŁKOWZYK 


Przed lokalem siedziby Z. Z. K. i PPS. 
uformował się wspaniały pochód ze 
Sztandarami oraz śpiewem pieśni rewo- 
lucyjnych. 

Pochód przeciągnął głównemi ulicami 
miasta do lokalu ZZK., gdzie po prze- 
mówieniu zastępcy burmistrza, tow. 
Wasilewskiego, prezesa związku ZZK., 
tow. Grzelaka i innych został rozwią- 
zany. 

Przed rozpoczęcie pochodu wygłosił 
w sali Zw. Zaw. Kolejarzy przemówienie 
tow, Wasiłewski, również po pocho- 
dzie przemawiali tow. tow. Wasilewski 
i Grzelak i inni, oraz odbyły się pro- 
dukcje radja i chóru. 

Wieczorem odbyła się zabawa tane- 
czna urozmaicona deklamacją. 

Miejscowa władza nie zezwoliła na u- 
rządzenie wiecu pod gołym niebem na 
rynku, opierając się na jakiejś odrębnej 


ustawie P. Komisarza Złem Wiackio- 
dnich Osmołowskiego. (!'] 
SUWAŁKI 


Obchód Święta Pracy rozpoczęte 
graniem o godz. 8-ej rano pobudki 


ode- 
„ Cem 
tralnem miejscem zbiórki był piac Pe- 
sudskiego, na którym odbył się wiee- 
Przemawiali tow. tow. Gsłaj, w 
wicz i Arcewiczowa. Rezolucje C- K- *" 
przyjęto jednogłośnie. Uformował się PO. 
chód, na którego czele szły dzieci x 
powszechnych, niosąc transpar outy 
hasłami Święta Majowego. 3 
Dalej kroczyły organizacje robenie 
z O. K. R. P. P. S. na czele. W pochod 
brały udział związki: przemysłu metalo- 
wego, spożywczego, skórzanego, rolne- 
go, drzewnego (przybył z Płociczna "e 
z Oddziałem T. U. R.) Wydział Kobie 
P. P. S i t. d., wszystkie wymienione 0f- 
ganizacje pod sztandarami. Podcza® po 
chodu przygrywała orkiestra i śpi S: 
chóry. Porządku pilnowała milicja PP 
Tegoż dnia jako też w wigilię, 
Magistratu był udekorowany i ui 
wany, jak również lokal P. P. S. 


OSTROWIEC 


Proletarjat m. Ostrowca a s 
niej robotnicy Zakładów Ostrow“ 
obchodzili uroczyście święto pracy: , 

O godz. 10 rano robotnicy zebrali 51¢ 
ze sztandarami i transparentami 
lokalem Zw. Rob. Przem. Metaloweśo 
O godz. 11, po zagajeniu zgromadzenia 
przez tow. Laskowskiego, peni 


je 


4 


chód z orkiestrą T. U. R-a na 
Zatrzymano się na rampie kol 
gdzie przemówienia wygłosili tow. tow" 
Z. Szmidt, Dzienniak i inni. z 

Komuniści probowali i u nas zakłócić 
spokój i powagę, lecz zdecydowana Po. 
stawa świadomych robotników i milicji 
PPS. nie dopuściła warchołów do speł- 
nienia rozkazów z Moskwy. R 

Wieczorem w Teatrze „Kino Czary ' 
przy wypełnionej sali, odbyła się ror 
mja. Sekcja teatralna T. U. R. odegra'a 
sztukę p. t. „Za wolność“ Dr. J. Zieliń- 
skiego oraz wykonano deklamacje * 


śpiewy. 


ŁĘCZNO 
(Powiat Lubartowski). 

Poraz pierwszy w Łęcznie obchodzo- 
na Święto Pracy. 

Od wczesnego ranka poczęły groma- 
dzić się grupy robotników i włościs” 
O godz. 10-ej wyruszył na miasto impo- 
nujący pochód, liczący około 2.000 osób. 
który przeszedł ze sztandarami i orkie” 
strą głównemi ulicami miasta. ód 
zatrzymał się przed pomnikiem Kościu” 
szki, gdzie odbył się wiec. Przemawia” 
li tow. K i pos. K 
Zgromadzeni wznosili długotrwałe © 
krzyki na cześć Polskiej Partji Socjali- 
stycznej i jej posłów. 

Rezolucja C. K. W. którą odczytał 
tow. Kopczyński, została przyjęta Je" 
dnogłośnie. 


INOWROCŁAW 
Odbył się wspaniały wiec i pochód 3 
3 sztandarami, transparentami i orkie- 
strą. 
Przemawiali tow. tow. Matuszewski 
i Głowacki. Wieczorem odbyła sięz% 
bawa. s 


ANDRZEJ STRUG. 
ŻOŁNIERZ 
Z POD ST. BEAT 


— Blanquet, do starego djabła, wście- 
kłeś się? Pół łba ci przy mnie oderwa- 
lo aż mi mózgiem trysnęło w sam pysk 
— a ty się jeszcze boisz? Masz dosyć i 
epokój!.. 

— Oho — gadanie! 

„— Nie nabieraj, idjoto jeden, ty cyga- 
me, ty paryska wywłokoł... Ty nie mo- 
=. tu być, gnijesz w ziemi i tyle two- 


2) 


— Doujart, ciemny chłopie, ty jołopie 
morowy. Nie czytasz gazet, nic nie wiesz, 
że wyszło nowe prawo... 

= Prawo? Twoje prawo leżeć cicho i 
nie być całkiem. Ciebie tu niema, rozu- 
miesz? 

— Nie było mnie, ale w parlamencie 
— bodaj maż 0 Paryżu ręce i 
nogi oberwało — wyszło prawo, że od- 
tąd i my mamy stawać. z 

— Jak to? Wy?! 

— A tak! Bo żywych ludzi już zabra- 
kłol Co ty sobie myślisz, pało fedna, że 
im starczy ludzi na taką wojnę? Powo- 
łują naszych na drugą służbę a jak się 
który nogami nakryje to odczekawszy, 
wezmą go i na trzecią. 

— Blanquet, nie zawracaj ty mi w gło- 
wie. To miemożliwe! 

— Oh - fa - la! Oddawna wszystko jest 
niemożliwe a jednak jest. Co im zrobisz 
tym panom z Paryża? ) 


+ ” r3 ~ - 


dno ogromne oblicze, gdzie w dziwny 
sposób zastygło podobieństwo całego 
mnóstwa poległych kolegów. Każdy z 
nich zmieścił się tam jak na cmentarzu. 
Twarz rośnie, wpychają się w mią coraz 
inni i inni. Doujart poznaje każdego i li- 
czy. Już conajmniej bataljon głów za- 
warł się w tej straszliwej głowie! Na- 
krywa je hełm jak żelazna kopuła... 

Ogromne oczy patrzą w niego zbliska 
i wciągają go w siebie jak dwie niezgłę- 
bione czarne studnie. Miota się i krzy- 
czy, wysila się, ale spętany nie może ani 
drgnąć i nie może dobyć głosu. Naresz- 
cie oczy przestają patrzeć, zapadają na 
nie sine okapy powiek. Twarz wydłuża 
się, schnie, występują ostro kości i rysy, 
i doły, czernieją, zapadają się usta — ol- 
brzymia twarz umiera. 

Doujart szarpie się i zrywa pęta, od- 


suwa się, odpełza od poczwary. Ogrom 


śłowy w hełmie zostaje gdzieś daleko, 
w pustem bezbrzeżnem polu i stoi jak 
samotna budowla. 

Doujart poznaje pole. Ani śładu sie- 
dziby ludzkiej. Ani drzewa, ani krzaka, 


ani kępki trawy. Jak okiem sięgnął — 


pustka i nicość. Głęboko zryta, przeora- 
na, przewrócona na nice ziemia. Zwały, 
ruiny, drzazgi rozniesionych okopów. 
Rozległe śmietniska wszelakich ułam- 
ków i szczątków. Dół koło dołu, głębo- 
kie jamy stykają się ze sobą brzegami, 
pełne cuchnącego błota ze sponiewiera- 
nych resztek ludzkich i z krwi. Wszyst- 
ko zasnute poplątaną pajęczyną ze rdza- 
wych ostrokołczastych drutów... 

Głowa olbrzyma obsuwa się powoli, 


PZ 


a- w- cze- 


luści broda, usta — jeszcze raz roztwo- 
rzą się oczy, spojrzą przed siebie mart- 
wym cieniem jak ponuro zachodzące dwa 
czarne słońca i zejdą pod ziem'ę. Na ho- 
ryzoncie zostają hełm jak okrągłe wzgó- 
rze grobu, jak żelazny znak i monument 
grobowca .Na tem miejscu stało kiedyś 
miasto, a dookoła były wsie, jeszcze plą- 


czą się po głowie nazwy tak znajome, a 
i > za Neu- 


tak już niepewne — Givegch 

ville — St. radi Souchez... Ecurie... 

Dalej we mgle jakieś wyżyny — to Lo- 

retto, Carency, Mont St. Eloy... 
Wzgórza w oddali niegdyś okryte by- 


ły sadami, stały w zieleni pól wsie i mie- 


ściny na równinie. Teraz nie zostało nic. 
Goła czarna poryta ziemia, doły, gruzy 


i wszędy cuchnące błoto, które nie wv- 
sycha nigdy, pogoda, czy deszcz, zima, 
czy lato. Utonęła w odmęcie błota fer- 


ma St. Beat, której grube stare mury da- 
wały ongiś osłonę. Rozmiotło z niej o- 


statnie gruzy, ostatnie belki i desk, 
wyjadło fundamenty, pożarło drzewa sa- 


du. Pokrzyżowały się i poplątały się ro- 
wy powielekroć rozkopane i zasypane, 
strzelców pie- 
szych broniła zajadle baśnistego pustko- 
wia. Czasami nocą przychodzili tamci i 
czasami ich odrzucali, czasami zabierali 


Ale 11-a komp. 417 p. 


fermę. Tygodniami pracy kopania, ty- 
siącami granatów, setkami trupów trze- 
ba było odbierać dawne rowy. Odbiera- 
no i tracono. Tracono i odbierano z po- 
wrotem. Za każdym razem wiedział o 
tem cały świat. Komunikat francuski: 
— Po bohaterskiej walce wręcz odzy- 
skano ferme St Beat, 


k nieprzyjaciel po- 


siąc później te same słowa :iawiały się 
grubym drukiem w nizmieckich gaze- 
tach: „Po bohaterskiej walce wręcz od- 
zyskano fermę St. Beat, nieprzyjaciel 
poniósł ciężkie straty”. A francuskie 
gazety milczały. Milczały, dopóki nie... 

„„] wówczas poraz niewiadomo który 
znowu zjawiały się w wieczornych parys- 


walce wręcz odzyskano fermę St. Beat, 


bezpiecznych tyłach czytelnicy gazet. 


Ziewali we Francji, 


ziemię — nic nie zostało. 


ich dobrocią sam płacze. Ale głosy od- 


staje sam, opuszczony... 
Gdzie tam..* 


czają sięi pełzną ku niemu na 


kich wydaniach tryumfalne nagłówki i 


wiecznie te same słowa: „Po bohaterskiej 


nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty"... 
I niemcy milczeli — do czasu. Ziewali na 


ziewali w Niem- 
czech. Wszystkim znudziła się, dojadła 
im do żywego przeklęta ferma St. Beat. 
W jego oczach gorzała ona w pożarach, 
waliła się, kruszyła się, zapadała się w 


Cóż za niemiłosierny, co za okropnie 
długi sen... Wypadałoby, że na tych po- 
lach strawił całe swoje życie. Nie jedno 
a mnóstwo istnień przeżył tu, ileż razy 
umierał, ileż razy wracał do życia! A co 
było dawniej — nie pamięta. Jak z gę- 
stego dymu wołają do niego dalekie gło- 
sy znajome. Wołają, mówią coś szybko 
jedno przez drugie, a dzieci zawodzą ża- 
łośnie, płaczą. To oni... Chcą go obudzić 
ze snu. Pomaga im jak może i wzruszony 


dalają się, głuchną, cichną. Znowu zo- 
Już wyłażą wszyscy trzej! Rozpłasz- i 


łokciach, | 
na kolanach, na brzuchach. Żaden nie f 


jak trzy ślepe płazy, trzy szerakie bel- 
my, orzą ziemię okapami, łokcie przes 
wają się ciężko, niedołężnie, jak 
ziemnowodnych potworów. 
leżą i roją się na miejscu ale 
w oczach i zbliżają się z każdą 
Znikli. Co za szczęście. 
Ale już wie, co to znaczy. Wpełzk do 
dołu, schowali się, żeby wytchnać- Dou- 
jart dźwiga się na kolanach i długo sta- 
rannie mierzy — wreszcie ciska: Tra- 
fif na pewno! Ale w tej samej chwili z 


chwila. 


dziury wypada jego granat, z szumem: 


przelatuje mu nad głow.ą i wybucha tuż 
za nim. Przywarował. Starannie liczy 
sekundy, wytrzymuje, wytrzymuje > be- 
raz mu już nie zdążą odrzucić... I dopie” 
ro gdy go oblał zimny pot strachu, że m“ 
wypali.w ręku — ciska. Granat strzela 
w powietrzu — na pół drogi od tamtych. 
żle! 

Bardzo źle, bo już wyłażą — suną na 
niego trzy żelazne łby, jakoś PT 
jakoś sprawniej. Doujart obsuwa się gte- 
biej do swojej jamy, sprce szarpić się w 
nim, zacina się w je, zamiera. 
Patrzy przez wąską szparę między dwo- 
ma postrzelonemi workami z ziemią 4 boi 
się coraz bardziej. ręce, palce 
stają się bezwładne, nie T oteaan 
granatu. Trzej czołgający się niemcy 
pętują go, wpada w tępe osłupienie, 
marnuje czas, ostatnie se F pozosta- 
jące mu jeszcze do obrony — za chwilę 


„. D. © a.» 
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% a Zielone Świątki zapowiedziany był 
a szereg zawodów w stolicy. Kapryśna 
Moli tegcroczna wiosna, przez wielu słusz- 
„łagodną jesienią* zwana, sprawiła, że 
wodów było znacznie więcej, aniżeli za- 
Bowiadano. 
się niedzielny pochmurny poranek, jak- 
Wiek suchy, ale niepewny, tysiące ludzi, 
Wbierających się za miasto, zatrzymał w 
tomu, Zmobilizowane przez przedsiębior- 
k żeglugi statki wyruszyły wprawdzie 
Adycyjnym szlakiem w kierunku Bielan 
ìde ani zwykłego gwaru, ani ścisku, a co za- 
idzie ani animuszu nie było. Pasażero- 
Mie co chwila spoglądają ku niebu, odga- 
ląc, zleje czy nie zleje? Jakoś o jedena- 
zaczęło lać i przestało dopiero około 
Lej, Popsułe to zabawę i sprawiło zawód 
Wsiącznym amatorom zabaw na Bielanach 
waz przedsiębiorcom tych zabaw, handla- 
Rom słodyczy, przewożnikom, grajkom i 
fa wszystkim, którzy z Bielan i dla Bie- 
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RZA jak mogli pociesza się w jedy 
na Bielanach przybytku gastronomicz- 
a słynnego Bochenka, gdzie jak kto mógł 
nędział albo stojan, byleby tylko przed u- 
<a się uchronić. Smętnie też pod akompa- 
lament harmonji i dzwoniącego w szyby 
dezzczu wypadła piosnka bielańskiego graj- 


„Boli noga, boli ręka, 
Alem użył u Bochenka”, 
lowem „zawody” na całej linji, 
dzień świąt już był łaskawszy na 
y. Minął on bez deszczu, niemniej je- 
doak wcale nie majowy chłód wielu wyciecz 
lowizów zatrzymał w domu. 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 
We wtorek, dnia 29 b. m. 


Śródmieście, O godz. 7 w lokalu dzie'ni- 
W, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się ze- 
anie Komitetu dzielnicowego. 
Koło fabryki „Perkun*, O godz. 6 min. 30, 
X lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
Nę zebranie koła. 

Grochów. O godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Męcińska 12, posiedzenie komitetu dzielni- 
wego. 

ABE Marymont. © godz. 7 w lokała 
dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się 

siedzenie komitetu dzielnicowego. 
Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, odbędzie się „Ak 
żenie komitetu dzielnicowego. 
4, zielnica Praska, O godz. 7 w lokalu 
Żielnicy, Brukowa 29, odbędzie się posie- 
čenie komitetu dzielnicowego. 

Sielce. © godz. 7, Czerniakowska 32, po- 
liedzenie komitetu dzielnicowego. 


W środę, dnia 30 b. m. 


Koło iabryki „Pocisk”. O godz. 4 min. 30, 
X lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
tie zebranie koła. 

Koło budowy parowozów. O godz. 4 min. 
g w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbę- 
zie się zebranie koła. 

Koło „Annopół”. O godz. 7 w budynku 
A 3, w Annopolu, odbędzie się zebranie 
o 


„Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w 
kalu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się po- 
(Me komitetu dzielnicowego. 
Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lo- 
kala dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się po 
dzenie komitetu dzielnicowego. 
Dzielnica Mokotowska. O g. 7 w lokalu 
| Wolny, Bagatela 12a, odbędzie się ogól- 
ba zebrania członków dzielnicy. 
Dzielnica Praska. O g$. 7 w lokału dzielni- 
NY, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebra- 
è członków dzielnicy. 
Dzielnica Starówka. O godz. 7 w lokalu 
gielnicy Rycerska 6, odbędzie się zebranie 
łonków dzielnicy 
Koło Młynarzy. O godz. 7, 
branie Koła. 
Wola - Czyste. O £. 7 w lokalu 
Rielnicy, Wolska 44, odbędzie się ogólne 
"branie członków dzielnicy. 
Koło fabryki tytoniowej. O godz. 5 w lo- 
Nh dzielnicy. Okopowa 30, odbędzie się 
tebranie koła. 
p Pzielnice Śródmiejska. O godz. 7 w loka- 
OKR. (AL Jerozolimskie 6), odbędzie się 
Mólne zebranie członków dzielnicy. 
Selrretarjat koła Pracowników Kasy Cko- 
a czynny w środy i piątki od godz. 6 
NE 30 do godz. 8 min. 30 w lokalu O. K. 
(AL Jerozolimskie 6). 


Rycerska 6. 


TEATR NOWOŚCI — Biełańska 5. 


UPON na BEZPŁATNY BILET 
na Wielką, szlagierową rewję 


„JA PANA TEŻ..." 


d EDY kupujący bilet normalny, otrzymuje 
"ugi bilet BEZPŁATNIE. Codziennie dwa 


s) Tzedstawienia o godz. 8 i 10 wieczorem. 


wygody. publiczność wpuszcza się po 
każdej przerwie. 


Robotnicy popierajcie 
Awoje pismo codzienne 


CO GRAJĄ KINA? 


Coloseum. „Skazasey" i „Złoty magnes". 

Stylowy: „Wielka afera" i „W spadku po 
dziadku”, 

Casino: „Kobieta sfinks" i „Amor w kolei 
podziemnej”. 

Miejski: „Rin-tin-tin”, 

Palace: „Pamiętnik ekscelencji”. 

Pan: „Kobiety, wino, śpiew". 

Rococo: „Męczennik sportu”. 

Splendid: „Emancypatka” i „Karjera pan- 
ny Loli". 

Wodewil: „Czerwonoskóry dżentelman”. 

Capitol: „Wśród 1000 niebezpieczeństw”. 

Światowid: „Męczennik sportu”. 

Apollo: „Człowiek bez nóg” i 
kach londyńskich”, 

Filharmonja: „Aloma, córa morza” i „Bu- 
jać, to my a nie nas". 

Mi.eż: (Czerniakowska 
węzsł" 

Sokół: „Panika”. 


laina o i ani taa aena i n a ai kd 
„WODEWIL“ io iaio 
Dziś i jutro pocz. o godz: 4. 6,8 i 10. 
ROD la ROCQUE 


sko „CZERWONOSKÓRY 
DŻENTELMEN“ 


Dla młodzieży dozwolone. 


„W zaal- 


191) „Martwy 


Ś 
CASINO pocz. ę 70 ost. o 100 


JNY PROGRAM 
ke PODWÓJNE ESS 1928 r. 


» ROBIETA—SFINKS 


dramat z życia stygowrh 


Wytw. „Para dowych 


FLORENCE VIDOR 
i LOWELL SHERMAN. 


d AMOR W KOLEI PODZIENACJ 


znakomita komedja sinia stow „enie s 


I Pi 
Wytwa „First Nati RÓTHY MACKAIL. 


Kino „PALACE"' 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 


OLGA CZECHOWA i WILLI 
FRITSCH 


są filarami arcy-komicznej farsy p. t. 


„PAMIĘTNIK 
EKSCELENCJI" 


Ujawnienie pikantnych tajemnic jedne- 
go z panujących dworów europejskich. 


„CAPITOL" 


g Marszałkowska 125. Pocz. o godz. 6-ej. 8 
Król sensacji 


MARRY PEBL 
= 


„WŚRÓD TYSIĄCA 
; 
MAŁ BR 


NIEBEZPIECZEŃSTW" 


BOONE na t6.D 106. 


APOLLO Pocz o 4-ej ost. s. 10. 


DZIŚ PREMJERA ! 


LON CHANEY 
i DOROTA GISH 


w wielkim podwójnym programie p. t 


CZŁOWIEK BEZ NÓG 
i W ZAUŁKACH LONDYŃ- 
SKICH. 


; 


Hipoteczna 5. 


WSTĘGA KINEMATOGRAF WIEJSKI “ipoteca $ 


Początek o godz. 6%, 
Dla młodzieży d dozwolone. 


Genjalny dawno niewidziany 


Rin-Tin-Tin * 


w sensacyjnym filmie p. t „Wśród g 
Wilków" 


$ Nadprogram: Komedja. 
enaa MAY OW | A PTO 0 MY M NAA WK MY TA 
Codziennie o godz. 12 | 5 pp. seanse oświatowe 


zasmałce | głębin morskich“ 


prowiocyj miejscę 
zarezerwowane. 


ZJAZD 
bibliotekarzy I bibijofilów 


Przez dwa dni odbywały się we Lwo- 
wie zjazdy bibljotekarzy, bibljofilów i 
nauczycieli - $eografów oraz obchód 
100-lecia „Ossolineum”. 

Obchód 100-lecia zakładu im. Osso- 
lińskich rozpoczął się onegdaj rano 
mszą w Bazylice archikatedralnej. Na 
uroczystość przybył m. in. minister 
Dobrucki. Odsłonięto tablicę pamiąt- 
kową ku uczczeniu założyciela zakła- 
du, poczem odbyła się uroczysta Aka- 
demja w auli uniwersytętu w obecności 
przedstawicieli zagranicznych instytu- 
cji naukowych i licznych przedstawi- 
cieli nauki polskiej. 

o z. 5-ej odbyła się inauguracja 
zjazdu bibljotekarzy i bibłjofiłów pol- 
skich. 

Wczoraj po południu odbyło się u- 
roczyste zamknięcie obu zjązdów. Na 
zjazd przybył z Poznania Emil Zegar 
dłowicz, który wygłosił odczyt p: t. 


| „Gawędy poety z typografem". 


KRONIKA 


STAN POGODY. 
` Przypuszczainy przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: zachmurzenie zmienne, naogół 
umiarkowane ze skłonnością do przelot. 
wych deszczów. Nieco ciepłej. Umiarkbowa- 
ne wiatry zachodnie i północno - zachod- 
nie. ; 

Pobór. W- środę, 30 b. m, w kolejnym dniu 
powszechnego poboru mężczyzn, urodzonych 
w roku 1907 i tych z pośród ur. w latach 
1905 i 1906, którzy przy poprzednich prze- 
rych do służby wojskowej, winni stawić się: 
1) zamieszkali w 9 dziełnicy IV komisarja- 
tu — w komisji poborowej ne, 1 oraz 2) za- 

mieszkali w 6 i 7 dzielnicach IM kom. w 
komisji nr. 2, mieszczących się przy ulicy 
Hurzarskiej 1, 3) zam. w 1 į 2 dzielnicach 
13-go kom. — w komisji nr. 3 (Daniłowi- 
czowska nr. 1), 4) zam. w 2, 31 4 dzieli- 
cach 18-go kom. — w komisji nr. 4 (Dobra 
72) i 6) zam w 3 i 4 dzielnicach 8-go kom. 
— w komisji nr. 5 (Twarda 35). 


Z Kamienicy Baryczków. Wobec KHcznych 
zapytań o wystawę zbiorów rapperswilskich 
urządzoną staraniem Towarzystwa Opieki 
nad Zabytkami Przeszłości jej, Komitet Or- 
ganizacyjny przypomina, że wystawa pa- 
miątek narodowych, przywiezionych z Rap- 
perswilu do Polski otwartą jest w Kamieni- 
cy Baryczków, Rynek Starego Miasta 32, 
codziennie zarówno w niedziele i święta od 
godz. 10-tej rano do 5-ej popoł. Bilety weji- 
ście po 1 zł, dła młodziezy po 50 $r-. wy- 
cieczki szkelne po 25 greszy od osoby. 
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TEATR i MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 
o 8-ej „Faust“ 
Narodowy 
o8'ej „Zaręczyny aktorki“ 
i „Majster i czeladnik” 
Letni 


o 8-€ej „Kredowe kolo“ 


Teatr Wielki dziś „Faust* z podwójnym 
występem gościnnym artystów polskich Pp. 
Jawolińskiego (partja tytułowa) i W. Ka- 
camara (Mefisto). Jutro „Syrena”. 

Teatr Narodowy codziennie „Zaręczyny 
aktorki" i „Majster i czeladnik". 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Ko- 
ło kredowe". 

Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Zie- 
lony frak". 

Czerwony As. Dziś powtórzenie premie 
ry otwarcia ogrodu letniego teatru. Rewia 
„Wszystko na opak”, 

Przedstawienie „Golema”. 
ehu cyrku „Golem”. 

Wielka rewja w Teatrze Nowości. Codzien 
nie „Ja pana też". 

Morskie Oko (Jasna 3). Wielka rewja 
wiosenna p. t. „Tego jeszcze nie było”. 

Teatr Qui Pro Quo. Arcywesoła rewja 
Bernard". 


UAA A DZIE RAE GE 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ. Ę 

12.00 Sygnał czasu, komunikat lotniozo- 
meteorologiczny hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowie, nadprośram. 15.00 — 15.20 
Komunikaty: meteorołogiczny, gospodarczy, 
craz nadprogram. 15.20 — 1600 Przerwa. 
16.00 — 16.25 Odczyt „Wojna chemiczna". 
16.25 — 16.40 Nadprogram i komunikaty. 
16 40 — 17.05 Odczyt „Uzgodnione przepisy 
gier sportowych'. 17.05 — 17.20 Przerwa. 
17.20 — 17,45 Transmisja odczytu z Pozna- 
nia. 17.45 — 18.40 Koncert popołudniowy 
kameralny 18,40 — 18.55 Rezmaitości, 19.05 
— 19.15 Komunikat rolniczy, oraz transmie- 
ja z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra- 
kowskiej. 19.20 Transmisja z Opery Kato. 
wiekiej. W przerwie biuletyn „Messager 
Polonais" w języku francuskim, 22.00 — 
22.05 Sygnał czasu, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny. 2205 — 22.0 Komunikat 


JUTRO. 

12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży ie: 
jackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-ma- 
teorologiczny, nadprogram. 15.00 — 15.29 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy, 
samorządowy, nadprogram. 15.20 — 16.00 
Przerwa. 1600 — 16.25 Odczyt „Opieka 
społeczna m, Wiednia nad dzieckiem szkol- 
nem". 16.25 — 16.40 Nadprogram i komtmi- 
katy. 16.40 — 17,05 „Skrzynka pocztowa” 
17.05 — 17.20 Przerwa. 17,20 — 17.45 Od- 
czyć „O plażowaniu”. 17,45 — 18.15 Trans- 
misja z Krakowa Program dla młodzieży. 
18.15 — 18.55 Koncert popołudniowy, Muzy. 
ka rosyjska w wykonaniu orkiestry P. R. 
pod dyr. Józefą Ozimińskiego. 1855 — 19.05 
Przerwa. 19.05 — 19.15 Komanikat rolniczy. 
19.15 — 19.35 Rozmaitości. 19.35—20.00 Od- 
czyt „Wycieczka w Beskidy Zachodnie”. 


Dziś w gma- 


20.00 — 20.30 Przerwa. 20.30 Koncert wie- 


czorny w przerwie biuletyn „Messager Pa- 
lonais” w języku francuskim. Koncert ka- 
meralny, poświęcony twórczości Roberta 
Schumana. 22.00 — 22.05 Sygnał czasu, ko- 
munikat lotniczo „ meteorologiczny. 22.05— 
22.20 Komunikaty PAT. 22.90 — 22.30 Kv- 
munikaty: policyjny, sportowy, nadprogram. 


LECZNICA 

GRANICZNA 15 

cjalności. wyg R 
kwarcowa. 


aan 1 0 0 ATA, 


Ogłoszenia 
drobne _ 


z 0 


b Z powodu 


wyjazdu tanio sprze- 
dam sypialnię stylową 
I piękny stołowy — 


Graniczna 3—1 (bra 
ma). 
POSADĘ zz, 


opłacacie Szkołę Sa- 
mochodową Inżyniera 
Froma, Hoża 35. Bez- 
robotnym ustępstwa. 
Bene jazdy bezpłat- 


| 
Pa z pensja T 


miesiecznie bez geiko 
otrzyma każdy, kto 
ukończy Kurs a Pry”, 
lińskiego — Al. Jero“ 
zolimskie 27. 


patetony, Par- 


IOfONY, muzyczne” 


w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
„Lutnia”*, Marszał- 
kowska 68. | 


gear m 


Robotnicy po- 

pierajcie swoje | 

pismo | 
codzienne. 


ra/ocriejsze a 
F OPEZERWATYWY 


RADION 


SAM PIERZE! 


Lea kto RADION 
ofiarowal, 

Ten dał dowód swej mą- 
drości. 


Chroni 
bielizne! 


„PROMOL” 


radykalnie tępi mole wraz z zarodkami. 
Laboratorjum „POLLABOR*, Sp zo.o. 


Warszawa. 


POWIATOWA KASA CHORYCH 
W WOŁOMINIE 


oaza KONKURS 


na stanowisko lekarza ambulatorjum 
Kasy Chorych w RADZYMINIE. 


Do obowiązków lekarza wspomnianego 
JER e należy: 
a) Przyjmowanie A w ambula- 


torjum (3—4 
b) ja DŻ ŚL. asza chorych 


w domu. 
c) Nadzór mad składnicą a 
Uposażenie ryczałtem w osboot. Sea. jaką 
ustali umowa. 
Podania wraz z życiorysem nadsyłać pod 
adresem Zarządu Powiatowej Kasy Chorych 
m Wołominie. 


WYPADKI W CZASIE SWIĄT 


P e Ratunkowe w ciągu ubie- 
glej doby udzieliło pomocy w 206-ciu 


PR 


SAMOBÓJSTWA 


Na Pelcowiźnie, przy ul. Toruńskiej 
Nr. 14, o godz. 1-ej w nocy, gdy wszy- 
scy domownicy pogrążeni byli w głę- 
bokim śnie, 37-letni Władysław Mac- 
kowicz, robotnik kolejowy, popelnił sa- 
mobójstwo, wieszając się na pasku u- 
mocowanym na haku w drzwiach. Le- 
karz Pogotowia, mimo usilnych zabie- 
gów, nie zdołał już przywrócić Mackie- 
wicza do życia. Denet pozostawił żo- 


nę i 5-ro dzieci. Przyczyna samobój- 
stwa narazie nie ustalona. s 
— Przy ul. „Pięknej Nr. 31, w zakła- 


POLICJANT I LOKATORZY W WALCE 
ZE ZŁODZIEJEM 


Czteropiętrowa kamienica przy ul, Mar- 
szałkowskiej Nr. 129 ma w kronice policyj- 
nej już ustaloną sławę, jako celu częstych 
wizyt złodziejskich, 

Wczoraj stojący w bramie dozorca zwró- 
cił uwagę na wychodzącego z podwórza 
mężczyznę, który od pierwszego wejrzenia 
wzbudził podejrzenie dziwnie „grubą” tuszą. 
Wychodzącego dozorca zatrzymał, pytając %d 
kogo powraca. Nieznajomy zaczął jakoś 
„nieśmiało informować, że jakoby powraca 
cd swej znajomej z I-go piętra. Dozorcy to 
nie zaspokoiło, więc poprosił wychodzącego 
o wskazanie mu osobiście mieszkania z któ- 


rego wyszedł, W międzyczasie dozorca po- 


słał po policjanta, który pełnił służbę na ro- | 


gu ul. Ś-to Krzyskiej. Stwierdzono, iż okra- 


cowej, wdowy, właścicielki jadłodajni, Pod 
paltem zatrzymanego znaleziono ukryty gą- 
sior z konfiturami, 2 słoje soków, schab i 5 
cytryn. Policjant postanowił złodziejowi za- 
łożyć kajdanki, ale w momencię gdy zakła- 
dał łańcuszek na prawą rękę, złodziej bły- 
skawicznie złapał policjanta za gardło i t 
zw. „bykiem“ mderzył go w głowę, poczem 
usiłował zbiec, Wówczas na pomoc pośpie- 
szyłi lokatorzy, napastnika przytrzymali i za- 
częlłł doraźnie wymierzać musprawiedliwość. 
Z wielkim trudem policjantowi, oraz przy- 
byłemu przod. Rutkowskiemu udało się wyr- 
wać z rąk oburzonych lokatorów, złodzieja, 
kórego potłuczonego z wybitemi dwoma zę- 
bami przewieziono do VIII kom. Tam potur- 
bowany podał się za Józefa Kurowskiego, 


dziono spiżarkę należącą do Bronisławy Ka- | lat 28, szofera (nigdzie niemekdowanego). 


KRWAWY EPILOG LIBACJI 


Na Żoliborzu, w baraku Nr, 14, z okazji 
Zielonych Świąt, odbyła się libacja, która 
trwała kilka godzin. Po libacji, gdy całe to- 
warzystwo było już „pod dobrą datą” wy- 
nikła bójka, a następnie awantura połączo- 
na z rozprawą nożową, W wyniku bójki „na 


placu boju” zostały ranne 4 osoby. Są to: | 


Jakób Bukowski, lat 28, (rana cięto - kłóta 
brzucha — oraz tłaczona czoła), Stefanja 
Dachowska, lat 22, (rana kąsana prawego 
przedramienia), Marjan Śliwiński, lat 30, 
(rana cięta twarzy) i Stanislaw Ostrowski, 
lat 32, (rana tłuczona głowy.) 


NAGŁY ZGON W GOSCINIE 


Bawiący w gościnie w mieszkaniu rodziny 
Ciążków we wsi Ciche (gm. Wiązownia pow. 
warszawski) Edmund Jażdzik z Warszawy 


(ul. Brzeska 11) zasłabł nagle i zmarł z nie- 
wiadomej przyczyny. 
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[ECCE CEZAREI 


Piłkarskie drużyny zagraniczne 
w Polsce 


Zwycięstwa Polonji, Warty i Hasmonei. 


Klęski drużyn 


krakowskich 


Podczas ubiegłych świąt gościło w Pol- 
sce szereg zawodowych zespołów pił- 
karskich zagranicy. Ogólnie zadowo- 
Hé mogą jedynie wyniki uzyskane przez 
zespoły stołeczne Polonję i Legję, War- 
tę poznańską i Hasmoneę. 

Przegląd wyników rozpoczniemy od 
stolicy, gdzie gościł zespół wiedeń- 
skiego BAC-u, znajdujący się obecnie 
przy końcu centralnej grupy drużyn 
mistrzostw  austrjackich. Pierwszego 
dnia na ciężkim błotnistym terenie go- 
ście okazali się zespołem przeciętnym, 
drugiego, aczkolwiek zaprezentowali 
się lepiej — nie wyszli jednak nad mia- 
rę średniej, profesjonalnej drużyny. 

W spotkaniu niedzielnem bez wysił- 


Polonja pokomała BAC 4:0 : 


mogąc uzyskać wynik cyfrowo więk- 
szy, przy lepszem zgraniu napastników. 
Drużyna stołeczna wystąpiła z nowymi 
nabytkami, Hylą na środku pomocy o- 
taz Kochem w ataku i zareprezento- 
wała się zupełnie dobrze, stanowiąc 
zespół ambitny, szybki i twardy. 

Punkty dla zwycięzców uzyskali A- 
łaszewski, Krygier i Jelski (2). 

W poniedziałek wiedeńczycy wystą- 
pili z chęcią rewanżu, który jednak u- 
dał im się połowicznie, jak to wskazu- 
je zresztą remisowy wynik 

Legja — BAC 2:2. 


Wojskowi szwankują ciągle w linji 
pomocy, która na ostatnich meczach nie 


stała na wysokości zadania. Nowakow- 
ski, Cyganik, czy wreszcie Krawuś na 
pomocników nie nadają się. Luka, ja- 
ka istniała między napadem a obroną, 
wywołana słabą grą pomocy, pozwoliła 
gościom przebywać dość często na po- 
lu karnem gospodarzy, którzy tylko 
dzięki okresowi ambitnej gry po prze- 
rwie zawdzięczają wyrównanie. Bram- 
ki dla Legji zdobyli Wypijewski i Na- 
wrot. 

KRAKÓW był widownią trzech klęsk 
swych pupilów, a mianowicie Cracovia 
przegrała z Florisdortem 5:2 okazując 
się drużyną pod każdym względem gor- 
szą; Wisła zaś uległa dwukrotnie wę- 
gierskiemu Buda 33 pierwszego dnia 
4:2, drugiego 1:0. Zazmaczyć się godzi, 
iż mistrz Ligi wystąpił z szeregiem re- 
zerwowych. 

W POZNANIU Warta triumfowała 
dwukrotnie nad Pardubicami, bijąc go- 
ści czeskich w niedzielę 5:3 w „ponię- 
działek zaś 1:0. 


LWÓW przeżył sensację nielada. Wę- 


Gierski Vasas, który w niedzielę zwycię- 
żył Pogoń 2:0, wczoraj uległ niespodzie- 
wanie Hasmonei w zdecydowanym stos. 
3:1. Drużyna lwowska grała b. dobrze. 

W ŁODZI miejscowy ŁKS w sobotę 
przegrał z Herthą 2:0, w poniedziałek 
zaś uzyskał wynik remisowy 2:2, 

W KATOWICACH wreszcie dotych- 
czasowy leader Ligi IFC uległ Florsdor- 
fowi 4:1. 


Z OLIMPJADY AMSTERDAMSKIEJ 


Zawody hockeyowe między drużyną holenderską 
i niemiecką 


» 


W dn. 17 b. m. rozpoczęły się ofi- 
cjalnie IX Igrzyska Olimpijskie. Inau- 
guracją otwarcia był turniej hockeya 
na trawie, który wczoraj znalazł swój 
epilog. W finałowych rozgrywkach 
znalazły się zespoły Niemiec, Belgii, 
Holandji i Indji. Pierwsze miejsce zdo- 
była bezkonkurencyjna drużyna indyj- 
ska, bijąc Holandję 3:0; w walce o 


trzecie miejsce Niemcy pokonały Bel- 
gje również 3:0. 

Onegdaj rozpoczęły się rozgrywki 
turnieju piłkarskiego, który w tego- 
rocznej olimpjadzie jest obesłany nad 
wyraz ubogo. Pierwsze wyniki przed- 
stawiają się następująco: Portugalja— 
Chili 4:2, Austrja—Danja 4:1, Belgjia— 
Luxemburg 5:3. Szcześółów brak. 
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ZAWODY KOLARSKIE RKS. „LEGJA" 


Dnia 20 b. m. odbył się w Krakowie 
staraniem R K S. „Legja* pierwszy 
robotniczy etapowy wyścig kolarski. 
Trasa biegła przez Kraków — Bo- 
chnię — Tarnów i z powrotem (łącznie 


180 klm.) 


Start odbył się o godz. 7 z przed 
Domu Robotniczego, ul. Dunajewskie- 
go 5 i zgromadził 19 zawodników Legji 
i Skry. Wyniki techniczne przedsta- 
wiają się jak następuje: 

I etap Kraków — Bochnia: 1) Duda w 
czasie 1.35.32 Legja, 2) Żak 1.53.34 Le- 
gja, 3) Kołek 1.35.37 Legja, 4) Malczew- 
ski 1.36.28 Skra, 5) Sucharda (Skra). 

II etap Bochnia — Tarnów: 1) Mal- 
czewski 1.45,10 (Skra), 2) Ryszkiewicz 
1.45.13 (Legja), 3) Angielczyk 1.45.16 
(Skra), 4) Żak 1.45.19 (Legja), 5) Kołek 
1.45.20 (Legja). 

II etap Tarnów — Kraków: 1) Żak 
3.09.10 (Legja) 2) Malczewski 3.11.43 
(Skra), 3) Angielczyk 3.11.44 (Skra), 4) 
Kołek 3.13.12 (Legja). 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej- 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesi 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w 


adresu 50 gr. 
gr. 30, drobne za wyraz 
Sobek, Układ ogłoszeń w 


sce zajął Żak (Legja) w czasie 6.30.03, 


drugie Malczewski 6.33.213/,, trzecie 
Kołek 6.34.10, czwarte  Angielczyk 
6.43.107/,. 


Organizacja zawodów bez zarzutu. 

Na zakończenie trzeba podkreślić wy- 
jątkowo gościnną i serdeczną opiekę nad 
zawodnikami tow. tow. z Okr. Kom. P. 
P. S. Bochni i Tarnowa, którzy nie 
szczędząc sił i wydatków przyczynili się 
do uświetnienia tej imprezy, za co Š 
„Skra' składa im tą drogą gorące po- 
dziękowanie. 
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MECZ LEKKOATLETYCZNY POLO- 
NIA — C. S. W. G. S. W POZNANIU. 
Doroczne zawody lekkoatletyczne po- 
między Polonią i drużyną Centralnej 
Szkoły Wojskowej Gimnastyki i Spor- 
tów odbędą się w dniu 3 czerwca w Po- 


 znaniu. 


O PUHAR „ELEKTROLUXU*, III-ci 
Dziesięciobój drużynowy o puhar „Elek- 


troluxu'* odbędzie się w dniu 3 czerw-: 


ca o godz. 10 rano w Agrykoli. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


SKRA ZWYCIĘŻA HAKOAH 
(ŁÓDŹ) 4:0 


W niedzielę na ciężkim terenie sto- 
łeczna Skra zwyciężyła Hakoah (Łódź) 
w zdecydowanym stos. 4:0. Gra wyka- 
zała bezwzględną wyższość drużyny ro- 
botniczej, która zdaje się dochodzić do 
formy, co wobec ostatnich porażek w 
mistrzostwach jest objawem nader do- 
datnim. 

Akcje tak jednej, jak i drugiej stro- 
ny wytwarzały niejednokrotnie emo- 
cjonujące momenty podbramkowe, li- 
kwidowane sprawnie szczególnie przez 
obronę stołeczną. Bramki dla Skry u- 
zyskali t. t. Altis 3 (w tem jedną z 
karnego) oraz Smosarski II. 


HAKOAH—MAKGABI 3:1 


Drugie spotkanie, rozegrane w ponie- 
działek z Makkabi zakończyło się za- 
służonem zwycięstwem gości łódzkich, 
którzy bez trudu pokonali słabiutką 
Makabi 3:1. 


ROZGRYWKI LIGOWE 


RUCH BIJE WARSZAWIANKĘ 
4:1 

Niespodziewana porażka Warszawian- 
k', która wyraźnie przeważała, jednak 
akcjom jej napadu brakło wykończenia 
W pierwszej połowie w ciągu 12 minut 
Ruch zdobywa aż trzy bramki przez 
Frosta, Sobotę i Zuga. Po przerwie Lu- 
xenburg II strzela jedyny punkt dla go- 
ści, a następnie Katzy rewanżuje się z 
przeboju. 
TURYŚCI ZWYCIĘŻAJĄ ŚLĄSK 
2:1 

Do przerwy przeważał Śląsk, zdoby- 
wając bramkę przez Sprusa. W drugiej 
połowie wyraźna przewaga Turystów, 


którzy zdobywają bramki przez Kula- 
wiaka i Stolarskiego. 


INNE WYNIKI 
PIŁKARSKIE 


AZS — Makkabi 8:0 (6:0). 

Mecz o mistrzostwo klasy A zakoń- 
czył się zdecydowanem zwycięstwem 
AZS, który miał zwłaszcza do prze- 
rwy znaczną przewagę. Bramki zdoby- 
li Zbyszewski 3, Michałowski 2, Da- 
nek, Kempa i Chutkiewicz. 

Polonia II — Unja (Lublin) 1:1, 

Rezerwa stołecznej Polonji, która 
gościła w Lublinie, uzyskała z tamtej- 
szą Unją wynik remisowy 1:1. 

R. K. S. „Robur“ — RKS „WAT“ 

5:2 (2:0). 

Rozegrany na boisku 11 listopada 
mecz piłkarski między zespołami Ro- 
bur i WAT (Grochów) zakończył się 
zwycięstwem pierwszych w stos. 5:2. 

W przedmeczu rezerwa Roburu po- 
konała Redutę 4:2. 


RKS „Marcovia'* RDS „Czerw 
3:0. 

Na boisku w Pustelniku roześrany 
został mecz między Marcovią a Czer- 
wonymi z wynikiem 3:0 dla pierwszych. 
Bramki uzyskali Wajdnec, Ziółkowski 
i jedna samobójcza. 

Lilpopianka II — Grunwald 13:01! 

Sensacyjne zwycięstwo rezerw. Lil- 
popianki, które prezentują się obecnie 
doskonale. Wśród zwyc'ęzców wybijał 
się bramkarz tow. Koprowski, któremu 
w głównej mierze należy zawdzięczać 
uzyskany wynik. 

Orzeł — ZZK 6:0; WKS — Żyrardo- 
wianka 5:4; Legja II — Varsovia 4:2; 
Gwiazda II — Skra II 4:2, 


TENNISOWE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY 


Do finału gry pojedynczej mistrzostw 
tennisowych stolicy zakwalifikowali 
się: bracia Stolarowowie; w grze po- 
dwójnej walczyć będą ostatecznie bra- 
cia Stolarowowie przeciwko parze Em- 
chowicz— Loth. 

Grę pojedyńczą pań wygrała 
detzky, bijąc Boniecką 6:1; 6:3. 

ę mieszaną wygrała para Frie- 
detzky i M. Stolarow, zwyciężając pa- 
rę Boniecka i Navratil. 


Frie- 


"Nr, 148° iid 


ORTOWY 


Lekko-atletyczne mistrzostwa 
okręgu warszawskiego 


AZS—Polonia 60:51. Zwycięstwo Kusocińskiego w bieg" 


Dwudniowe zawody KA dh 
o mistrzostwo WOZLA przyniosły na- 
stępujące wyniki: 

100 mtr. Sikorski (Polonja), 11,4 sek., 
800 mtr. — Malanowski (AZS) 1:59.4, 
5000 mtr. Kusociński (Sarmata) 
16:20.6, 400 mtr. przez płotki — Ko- 
strzewski 57.8, skok w dal — Sikorski 
683 cm., skok o tyczce — Adamczak 
(AZS) 345 cm., rzut oszczepem — Cej- 
zik (Polonia) 48.13 m.; sztafeta 4x100 
m — AZS 46.2, rzut kulą — 1) Sas 
(Varsovia) 11.55 Poza konkursem 
Górski (Połonia) 12.74, Kula oburącz 
1) Mokrzycki (Pol.) 19.80. Poza kon- 
kursem Górski 21.70. Oszczep obur— 
1) Mokrzycki 66.92. 110 mtr. płotki — 
Trojanowski (AZS) 16.2. Bieg 200 mtr. 
Sikorski i Kasperkiewicz przyszii do 
mety razem w czasie 23.6, 400 metr. — 
Kostrzewski 52,2. 1500 metr. 1) Mala- 
nowski 4:14, 2) Kusociński (Sarmata) 

Szydłowski 


5 kim. 
(AZS) 37.46. Dysk oburącz — Saros, 
ski 69.65. Trójskok — Sikors" j, 40 


Skok w wyż — F „ky |". 
km. — Kowalski (Orzeł) 34:382 Ras 
młotem — Cejzik 32.47. Poza 
sem Górski osiągnął w dysku te 
młocie 31.07. Sztaieta 4x400 m** 
3:32,4 Polonja nie startuje. 

W ogólnej punktacji wygrał 
pkt. przed Polonją 51 pkt. 
wianką 10 pkt., Varsovią 8 P 
matą i Orłem po 5 pkt. 


DWA NOWE REKORDY 
POLSKIE 


Na lekko - atletycznych zró 
lwowskiego OZLA padły dwa 2° 
kordy polskie, a mianowicie 
(Sokół — Jarosław) osiągnął W 06) © 
wwyż wysokość 185; Baran (Po. 643 w 
zyskał w rzucie kulą odległość ) 


60 


Warsza 
e, "SĘ 


oka 


4.17. Rzut dyskiem — 34 cm, > 


MIGAWKI SPORTU ROBOTNICZEGO 
ZAGRANICĄ 


AUSTRJA. 

W ostatnich dniach gościła w Wied- 
niu reprezentacja piłki ręcznej robot- 
niczych Niemiec, rozgrywając spotka- 
nie z wybrańcami Austrji, Spotkanie g" 
wyższe, które zgromadziło przeszło 8 
tysięcy widzów, przyniosło, spodziewa- 
ny zresztą, triumf gospodarzy, w stos. 
11:5. Zawodnicy niemieccy nie uslępo- 
wali, bynajmniej, miejscowym tak dale- 
ce, jak to wskazuje rezultat cytrowy. 
Jedynie chwilowe załamanie się psy- 
chiczne drużyny stało się przyczyną tak 
wysokiej przegranej. Główną siłą zespo- 
łu austrjąackiego okazał się napad, pod- 
czas gdy drużyna niemiecka posiadała 
swych najlepszych w bramkarzu oraz 
środkowym napastniku. 

Zaznaczyć się godzi, iż zeszłoroczne 
spotkanie wspomnianych drużyn zakoń- 
czyło się również zwycięstwem Austrji 
w stos. 8:6. 


ŁOTWA. 


Najwyższa instancja sportu robotni- 
czego na Łotwie zorganizowała mistrzo 
stwa okręgowe w biegach leśnych. Bie- 
gi te, u nas mało rozpowszechnione, 
cieszą się u towarzyszów łotewskich 
wielką popularnością. W dniach najbliż- 
szych przedstawiciele poszczególnych 
okręgów zmierzą się z sobą o tytuły mi- 
strzów krajowych na różnych dystan- 
sach. 

Dotychczas najlepsze wyniki, jakie 
notowano, osiąśnęli: 1 klm. Griinwald 
(Libawa) 3:7,1; 2 klm. Baltin (Ryga) 
6:4,8; 8 klm. Parups (Ryga) 29:07,9. 

— Jak się dowiadujemy, w dn. 1 ma- 
ja wszystkie robotnicze kluby sporto- 
we Łotwy uczestniczyły w świętach lo- 
kalnych, demonstrując dorobek swój na 
polach wychowania fizycznego. 

Szczególnym zainteresowaniem cie- 
szyły się popisy gimnastyczne, które 


SZWAJCARIA. 
Na zakończenie TA gwos” 


trwającego w Szwajcarji bez „sA wie” 
nia dłużej, aniżefi n n s, naozo jczeć 


dze tamtejszego sportu 
zorganizowały mistrzostwa roat eae 


Poniżej podajemy wyniki: 


„moweść 


ster przez poddanie się 


OHYAN CHAND 


najlepszy napastnik świata w pocket 
na trawie, członek reprezentacji pi” 
Olimp: 


w Rydze np. zgromadziły 30.000 wi- | skiej, która zwyciężyła na 


dzów, 


ROZMAITOŚCI 


LEKKO - ATLET. MISTRZOSTWA 
PAŃ. Kobiece mistrzostwa stolicy roze- 
grane zostaną w dniach 2 i 3 czerwca w 
Agrykoli o następującym programie: 

Sobota 2.6 godz. 16 przedbiegi 60 m., 
kula, skok w dal z miejsca, przedbiegi 
200 m., wdal, finał 200 m., dysk, przed- 
biegi 100 m, 4X100 m. 

Niedziela 3.6 godz. 10 międzybiegi 60 
m, wwyż, 80 m. płotki, finał 60 m., o- 
szczep, 800 m., finał 100 m., 4X200 m. 


AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 
SZERMIERCZE. W Krakowie w dniach 
2 i3 czerwca odbędą się akademickie 
szermiercze zawody o mistrzostwo Pol- 
ski pod protektoratem rektora Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego prof. Marchlew- 
skiego. 

BANK GOSPODARSTWA KRAJO- 
WEGO A SPORT. Bank Gospodarstwa 
Krajowego przyznał magistratowi War- 
szawskiemu 1.700.000 złotych na cele 
sportowe. Suma ta przeznaczoną zosta- 
nie na budowę kiłku boisk w różnych 


tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi 


gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej 
tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Amsterdamskiej. 


o 
ryszewskim i kortów tennisowych 
placach miejskich. gari 
GMACH POLSKIEJ YMCA- Gry? 
polskiej YMCA zakupił ez na n pah 
stanie nowy reprezen jet 
polskiej YMCA. Plac ten Ge 
na terenie dawnego ogrodu „F 
i przylega do Instytutu Głuchonie? 
HAKOAH (WIEDEŃ) € w 
GJL Jak się dowiadujemy, Legia | e wie” 
mierza sprowadzić w lipcu drużyn< 
deńską Hakoah. zh, 
ZUZANNA LENGLEN W W 
WIE. Dowiadujemy się, że sekcja $ A 
sowa Legji czyni starania celem spro 
dzenia najlepszej tenisistki 
czasów, francuzki Zuzanny 


pokazowe zawody tenisowe w War? 
wie. 


CIĘŻKOATLETYCZNY OBÓZ a 
OLIMPIJSKL W ciężkoatletyczny% „ 
bozie przedolimpijskim bierze A 
koło 50 zawodników, przyczem Tres: 
niają się ślązacy i warszawie 


Lenglen s, 


Dziś zakończenie mistrzostw. częściach miasta, pływalni w parku Ska- | rem jest Szostak z ać dr A 


ęcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 


zagranicą zł. 8— Za 
do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm: 


głoszenia zagraniczne o 50 PCE 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, , Wydawca RADA mm P, P. s 4 
Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka da, 
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